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O kontynuacji wzorów PZPR’u

Przeczytałem w Gazecie Wyborczej że Zarząd SLD spotkał się z wojewodami, aby rozmawiać o tym jak „przedstawiać w terenie stan spraw polskich po rządach SLD”. Dziennikarz zapytał Oleksego, czy nie ma nic niestosownego w tym że przedstawiciele rządu są instruowani przez partię. Oleksy się obruszył, że posądza się go o „upartyjnianie” administracji. Przecież tylko dyskutowano. Ale szczerze przyznał, że uważa wojewodów za swoich ludzi, bo są z rekomendacji SLD.

Jak to PRLem śmierdzi! Przypominają się odprawy urzędników administracji w KC PZPR! Partia była przewodnią siłą narodu i jej wszystko było wolno, a administracja była jej aparatem wykonawczym, który wykonywał instrukcje. Tak było, ale czy ma być tak nadal?

Jest to jeszcze jeden przykład że trzeba zreformować administracje. Wojewoda jest przedstawicielem rządu, a więc jest urzędnikiem, a nie żadnym politykiem. On polityką ma się nie zajmować, a jedynie pilnować legalności działań i porządku oraz realizować zadania wyznaczone przez rząd. To w 1997 roku, gdy ówczesny rząd SLD zmierzał do upadku, uczyniono wojewodów politykami, aby zmusić ich do kampanii na rzecz utrzymania siebie i rządu nadal przy władzy. Teraz ten manewr się powtarza. Administracja państwowa ma dbać o dobry obraz SLD.

Miejmy nadzieje że następne ekipy sprawę uporządkują i sprowadzą wojewodów do właściwej pozycji wysokiej rangi urzędników państwowych, wolnych od rekomendacji i uzależnień partyjnych.

